
Uprowadzenie z seraju
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O prawa obywatelskie urzędników.
Konflikt między rządem a izbą posłów. — Ograniozenle praw obywatel

skich urzędników.—Rząd nie przedłoży pragmatyki do sankcyi!
Między większością izby posłów a rządem' 

przyszło wczoraj do konfliktu w sprawie 
dwu paragrafów pragmatyki służbo
wej, traktujących o udziale urzędników w 
pracach stowarzyszeń. Rząd pragnie w inte
resie .sprawności i bezparcyalności służby 
ograniczyć prawa koalicyjne urzędników, ale 
w zastrzeżeniach swoićh poszedł za daleko. 
Izba posłów odrzuciła zastrzeżenia rządowe, 
a natomiast załatwiła kwestye sporne według 
achwał komisji. Rząd oświadczył jednak na 
to, że takiej ustawy do sankcyi nie przed
łoży. Izba panów, do której sprawa pra
gmatyki, po załatwieniu jej w izbie posłów, 
przejdzie, niewątpliwie zastosuje się do sta- • 
nowiska rządu — i ustawa o ;

musiała będzie ponownie wrócić do 
izby posłów.

Jak z tego widzimy, załatwienie ustawy o 
pragmatyce służbowej, nie rychło na
stąpi. Urzędnicy, wyczekujący z takiem u- 
pragnieniem uregulowania swych służbowych 
stosunków, będą musieli uzbroić się w cier
pliwość. Trzeba będzie dużo dobrej woli tak 
ze strony rządu jak i izby posłów, aby jeszcze 
w bieżącym roku ustawa o pragmatyce formal
nie załatwiona być mogła, nie mówiąc już o tem, 
że bez uchwalenia nowych podatków rząd nie 
zechce wprowadzić jej w życie.

Sporne paragrafy.ije Się do sta- apumo
pragmatyce I Spornemi paragrafami, z powoda których

przyszło do konfliktu między rządem a i- 
zbą posłów, są §§-31 i 32 pragmatyki służ
bowej. Komisya w ten sposób sformułowała 
§ 31, traktujący o obowiązkach służbowych 
urzędników i ich prawach obywatelskich:

„Urzędnik winien w służbie i poza służbą, 
zachowywać się odpowiednio do swego sta
nowiska, w postępowaniu swojem stosować 
się do wymagań dyscypliny i starać się, aby 
zaufanie, jakiego wymaga jego stanowisko 
nie doznało uszczerbku.

Nie można jednak urzędnika, z powoła
niem się na jego stosunek służbowy, wstrzy
mywać od wykonywania jego praw obywa
telskich, o ile nie przeszkadzają temu już 
przepisy ustawy“.

Następnie rząd sformułował w ten sposób 
§ 32 ustęp pierwszy: „Urzędnikowi zakazany 
jest udział w stowarzyszeniach, jeżeli z po
wodu celów stowarzyszenia lub sposobu czyn
ności stowarzyszenia,. sprzeciwia się to obo
wiązkom nrzędniczym. „Komisya ustęp ten 
skreśliła. Pojawił się wprawdzie w Izbie po
średniczący wniosek posła Steinhausa, 
wniosek, który ma tę samą treść co rządo
wy, ale łagodniejszą, bo pozytywną styliza- 
cyę, mianowicie: „Dozwolone jest urzędnikom 
należenie do itd. z wyjątkiem itd. ale wnio
sek ten nie uzyskał aprobaty większości. Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby posłów mi
mo opozycyi reprezentantów rządu skreślono, 
zgodnie z wnioskiem komisyi, ów powyżej 
przytoczony ustęp § 32.

Bząd w obec tego nie chce ustawy o pra- . 
gmatyce przyjąć i przedłożyć do sankcyi.

Koło Polskie, w którem na dwu posiedze
niach dyskutowano nad pragmatyką, uch wa
liło swobodę głosowania dla swych 
członków.

Z Sejmu węgierskiego.
Obrady pod bagnetami. — Opozycya 
usuwa się z Sejmu. - Uchwalenie 
zaostrzonego regulaminu. — Odro

czenie Sejmu.
Budapeszt, 11 czerwca.

Jak wówczas donieśliśmy, Sejm już o g. 
7’20 rano był otoczony cały wojskiem. Na 
placu i w sąsiednich ulicach stała polieya, 
kawalerya, piechota i żandarmi. Pod Sejmem 
postawiono nąwet oddział karabinów 
maszynowych! Przez kordon przepuszczo
no tylko tych posłów z opozycyi, którzy nie 
są z Sejmu wydaleni 0 godz. 9 30 szereg 
posłów opozycyjnych chciało przedostać się 
przez kordon, ale oficerowie kazali natych
miast żołnierzom chwycić za broń.

Posłom towarzyszył wielki tłum ludzi. Gdy 
ich nie puszczono, tłum zaczął zachowywać 
się bardzo burzliwie. Hr. Apponyi prze
mówił na ulicy i oświadczył, że postępowa
nie hr. Tiszy i wojska jest bezprawne. Kon- 
stytucyę podeptano nogami- Wszyscy posło-
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wie opozycyi, solidaryzują się ze sobą idla- 
tego <cała op ozycya nie weźmie u- 
działu w posiedzeniu. Prezydent ma 
tylko powagę o ile jest poza bagnetami.

Gdy Apponyi skończył mówić, tłum zaczął 
krzyczeć: „Tisza jest łotrem!1* „Tisza Świ
nia", „Należy go zabi/!u.

Jul. Justhwzniósł pięści w górę i zawo
łał: „Bóg ukarze tych, co depczą konstytu- 
cyę węgierską. Zamknięto nam drogę woj
skiem, gdyśmy szli uchwalać ustawy. Odcho
dzimy, gdyż Sejm, który tam obraduje, jest 
Sejmem ulicznym".

Tłum wznosił zrowu wrogie Tiszy okrzyki.
Do posłów rządowych, których przepusz

czano iiprzez kordon, wołali posłowie z opo
zycyi: ^Dajcie nam tego największego łajda
kach *>

„Jesteście świniami, ale my się z wami za
łatwimy" !

W Sejmie hr. Tisza wygłosił ostrą mowę 
przeciw opozycyi (ubolewając, że 90 posłów, 
którzy nie zostali wykluczeni, także usunęli 
się z Sejmu), poczem 230 głosami uchwalo
no zaostrzenie regulaminu obrad, wre
szcie odroczono Sejm do wtorku. Następne 
posiedzenie odbędzie się 18 bm. we wtorek o 
godzinie 10 przedpołudniem.

Pod pruskim harapem.
Dola Wychodźców do Niemiec. — Ucieczka 
dziewczyny. '•— Barow-swerzę. — Mogą bić 

dalej.
Berlin, 10 czerwca.

Smutny obrazek z życia wychodźców do 
Niemiec, a równocześnie charakterystyczny 
dla niemieckiej kultury ukazał proces sądo
wy o pobicie dziewczyny polskiej przez jun- 
kra niemiekiego barona Klemensa Weischa 
z Wenne w Meschede.

Oskarżony administrował dobrami swego 
ojca i już raz dostał za pobicie parobka 5 
marek kary. Sąd ławniczy w Meschede ska
zał barona za znęcanie się nad 16-letnią słu
żącą Mazurek na 300 mk kary. Przeciw te
mu wyrokowi założył rewizyę oskarżony i 
zastępca prokuratora. Onegdaj rozpatrywano 
przed sądem sprawę jeszcze raz. Przedstawia 
się następująco: Służąca 16-letnia Marya Ma
zurek przyjęła 12 listopada obowiązek u o- 
skarżonego na rok, lecz już 15 opuściła służ
bę, zabierając 3 mk należące do pewnej słu
żącej. Oskarżony, dowiedziawszy się o zni
knięciu służącej, wsiadł na konia, dogonił 
na ulicy w mieście Elslohe służącą i we
zwał ją do powrotu. 

Dziewczyna odparła, że służba jest za cięż
ka i jedzenie niedobre. Na wezwanie barona 
policyą odstawiła dziewczynę z powrotem. Tu 
zamknął się baron z dziewczyną w pokoju, 
zaczął ją bić pięścią {po twarzy i ha
rapem po ciele, tak, że na ręce u- 
tworzyła się otwarta rana, a gło
wa iplecy okryte były okropnymi 
ranami. Przez tydzień leżała ona w laza
recie, a 5 do 6 tygodni odczuwała ból, wsku
tek czego była niezdolną do pracy. Baron 
uniewinnia się, że bił dziewczynę, póki się 
nie przyznała do kradzieży i nie wydała 3 
marek.

Prokurator uważał czyn oskarżonego jako 
ciężkie znęcanie się nad bezbronną dziew
czyną i żądał miesiąc więzienia lub 1500 
mk kary przynajmniej przy łagodzących oko
licznościach. Sąd uznał, że zaszło niebezpie
czne pokaleczenie i skazał barona na 600 
mk kary. Wniosek prokuratora o miesiąc wię
zienia trzeba uważać za bardzo łagodny.

Z pobytu eksc. Bilińskiego 
w Bośni.

Nowego szefa kraju, eksc. dra Biliń
skiego, przyjmują obecnie w Bośni z hono
rami niemal monarszymi. Onegdaj odbyło się 
u głównokomenderującego jenerała Potiorka 
śniadanie, podczas którego eksc. wygłosił 
znamienny toast:

Gdy mu cesarz rozkazał objąć ten urząd 
— gdyż tak się odbyła jego nominacya — 
był świadom ciężkiego zadania i znał nad
zwyczajne znaczenie kwestyi słowiańskiej 
dla monarchii i dla europejskiego koncertu. 
Wziął sobie za zadanie stworzyć podstawy, 
by w tym kraju, od stuleci ściganym nie
szczęściami, powstała zadowolona i szczęśli
wa ludność.

Choć nie jest Serbo-chorwatem, uważa za 
obowiązek poświęcić się interesom kraju i 
narodu, a nikt mu nie może zarzucić, by 
Bośnię uważał za kolonię.

W śniadaniu brał także udział katolicki 
arcybiskup Stadler, który podczas oficyalne- 
go przyjęcia na dworcu w Sarajewie świecił 
nieobecnością.

Wczoraj składał Biliński wizyty miejsco
wym dygnitarzom, poczem rozpoczęły się o- 
czekiwane konfereneye z przywódcami stron
nictw, mające na celu uruchomienie sejmu 
bośniackiego. Bo podróż dra Bilińskiego ma 
cel wybitnie polityczny — chodzi o pogo
dzenie powaśnionych stronnictw. W prezen
cie przywiózł dr Biliński Bośni znakomicie 
opracowany projekt budowy nowej sieci ko
lejowej, do której kosztów każda połowa mo
narchii przyczynić się ma jedną trzecią ogól
nej sumy.

Ofiara rulety w Monte- 
Carlo-

Milion przegranej przyczyną samo
bójstwa.
Bregencya, 10 czerwca.

Przebywający tu od kilku dni finansista 
francuski, Karol Dubois wynajął wczoraj 
łódkę i wyruszył na jezioro Bodeńskie. Sto
jący na brzegu zauważyli w pewnej chwili, 
że Dubois usiadł na skraju łódki, która 
gwałtownie się nachyliła. Od brzegu poczęli 
krzyczeć ostrzegawczo, gdy nagle rozległ się 
strzał rewolwerowy, finansista wpadł w fale 
jeziora i utonął.

Samobójca posiadał do niedawna miliono
wy majątek, który jednak przegrał w Monte- 
Carlo — ostatni milion franków przegrał w 
ostatnim tygodniu. Poszedł on w ślad swego 

brata, który po przegraniu całego majątku 
(posiadał bank w Londynie) w Monte-Carlo 
popełnił również samobójstwo.

Sprawą chełmska w rosyjskiej 
Izbie wyższej.

Komisya Rady państwa, której przydzielo
no do regulaminowego traktowania uchwa
lony przez Dumę projekt wyłączenia Chełm
szczyzny, zebrała się wczoraj w Petersburgu 
na naradę. Przew- komisyi Kobylińskij za
gaił obrady, mimo, iż komisya nie miała po
trzebnej do ważności uchwał kompletu poło
wy członków. (Polscy członkowie komisyi 
Szebeko i Chrzanowski nie brali udziału w 
obradach komisyi, ponieważ na ostatniem 
posiedzeniu przew. odebrał głos Szebece).

Obecność siedmiu członków uznał Ko
bylińskij za wystarczającą.

Wobec zupełnej nieobecności opozycyi, 
przyjęto prawie bez rozpraw wszyst
kie artykuły projektu w redakcyi Du
my. Przyjęto też życzenie, ażeby nie zmu
szać katolików do nieobchodzenia 
świąt katolickich.

Posiedzenie wczorajsze sprawiło wielkie 
wrażenie. Krążą pogłoski, że odbędzie się 
jeszcze jedno posiedzenie, na które zapro
szeni będą posłowie Polacy, ażeby dać im 
możność wypowiedzenia się._________________

Z kraju.

Wykrycie mordercy. 
Zamordowanie trafikanta. — Cudem 
ocalony. — 9-letni wnuk rozpoznaje 
mordercę dziadka. - Aresztowanie 

mordercy.
Sokal, 11 czerwca.

W ostatnich dniach żandarmerya wykry
ła sprawcę mordu rabunkowego, dokonanego 
jeszcze w marcu 1910 roku we wsi Sielcu, 
w powiecie Sokalskim na osobie trafikanta 
Salomona Sameta i usiłowanego morderstwa 
na osobie jego 9-letniego wnuka, Chaima 
Arona Apfelbauma. Rzecz się tak przedsta
wia: Wieczorem przyszedł do izby Sameta 
nieznany człowiek i zażądał kieliszka wódki. 
Gdy Samet odmówił, nieznajomy dobył rewol
weru i strzelił do niego, kładąc go trupem 
na miejscu. Następnie spostrzegłszy Chaima, 
siedzącego w ukryciu izby strzelił i do nie
go. Na szczęście kula przeszła bokiem, nad
wyrężyła nos i osmaliła twarz. Ranny upadł 
na ławkę, lecz nie stracił przytomności. Nie 
ruszał się, bo bał się zbrodniarza, który są
dząc, że świadka mordu zabił, począł w izbie 
grasować. Porozbijał kufry, szafy, szuflady, 
i zabrał wszystkiego gotówką około 5 koron, 
10 paczek tytoniu po 26 gr., poczem zbiegł.

Po zbrodni zaczęli w okolicy grasować co
raz bardziej złodzieje, którzy stali się po
strachem ludności, a zwłaszcza arendarzy. 
Wachmistrze żandarmeryi z Bełza wpadli 
przed kilku dniami na trop sprawców kra
dzieży. Aresztowano Adama Himmla, Hrynia 
Kostyka, Matwija Samsona, Prokopa Olejni
ka i Józefa Nowickiego. Wtoku dochodzeń 
wyszło na jaw, że aresztowany Nowicki jest 
mordercą Sameta. Nowickiego pokazano też 
Apfelbaumowi, który twierdzi stanowczo, że 
ten sam zamordował dziadka i do niego strze
lił. Na razie odstawiono Nowickiego do wię
zienia wraz ze spólnikami kradzieży. Roz. 
prawa przeciw niemu odbędzie się we Lwo
wie, zapewne w jesiennej kadencyi przysię
głych-

Za stałą miesięczną lub tygodniową płacą 
potrzebni są zaraz chłopcy oraz starsze 
osoby. Zgłaszać się należy w adm. „Nowin"

Fabryczny skład =
Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woalki, Pledy 
angielskie damskie do powozu i podróżne. W wielkim wyborze 
Kufry, Walizy. Torby, Necesery. Kasety z przyborami do 
pąznogcj. Torebki skórkowe damskie od K 4-50 do 50. o O o o 
Wszystkie towary po cenach bez konkurencyi poleca

Parasolek i Parasoli. ANASTAZY FRONCZ
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA !?.
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Ujęcie międzynarodowej szajki 
handlarzy żywym towarem.

Lw^yy,, J1 czerwca.
W ręce policyi lwowsjaej ..jypadli ubiegłej 

nocy Aron Beispiel i Męjin'el‘Więser rodem 
ze Lwowa i z Czerniowtó^j/uchodzący i nie
jaki Rubin Eliasz GilnsBdrg. Wszyscy trzej 
należą- do międzynarodowej Szajki handlarzy 
żywym towarem, która operowała przeważnie 
w Galicyi i na Bukowinie. Proceder swój pro
wadzili długi czas, co należy przypisać temu, 
że się nadzwyczaj sprytnie urządzali. Chcąc 
upatrzona, ofiarę uprowadzić z granic Austryi, 
dla zmylenia władz, brał z nią któryś z nich 
ślub rytualny i jako żonę bez przeszkody 
wywoził. Na granicy oddawali uprowadzone 
kobiety w ręce spóloików i w ten sposób 
handel kwitnął, a oni obławiali się grubo 
za każdą bowiem ..sztukę" brali od 200 do 
3000 kor., zależuie od wieku i powierzcho
wności ofiary. Ostatnio jednemu z nich udo
wodniono, że chciał wywieść ze Lwowa nie
jaką Salomeę Karp; przy innych znaleziono 
kompromitujące ich papiery. — Wszystkich 
trzech osadzono na razie w aresztach poli
cyjnych.

Ucieszka bankruta.
Tarnów, 11 czerwca.

Ajent handlowy Leon Feldstein, narobiw
szy długów na przeszło 20.000 kor., zbiegł 
z Tarnowa ze swą kochanką do Ameryki.

Ostatnie burze. 
Olbrzymie szkody w polach pow. 
wielickiego, bocheńskiego, tarnow
skiego i myślenickiego. —Zniszczone 
drogi. — Zabici przez pioruny. — 
Piorun wznieca pożar. — 17 domów 

w zgliszczach.
W ostatnich numerach „Nowin11 donieśli

śmy o wielu wypadkach spowodowanych bu
rzą, która szalała w niedzielę , i poniedziałek. 
Dzisiaj podajemy dalsze wiadomości. Burza 
poczyniła olbrzymie szkody w polu i znisz- 
czyja wiele dróg. Kilku ludzi zginęło rażo
nych piorunem. Nie brakło również pożaru 
które wzniecił piorun.

Z powiatu podgórskiego i wie
lickiego donoszą:

Najmniejsze potoczki i rzeczki wzrosły do 
rozmiarów rzek, zrywających mosty i pokła
dy drogowe na setkacli metrów. Tu i ówdzie 
odcięła woda komunikacyę z domami, wyry
wając w drodze formalne parowy. W Pia
skach wielkich, Węgrzcach pod Wie
liczką, w calem nadrabii i nadwiślii szko
dy ogromne. Pomoc rządu i kraju jest ko
nieczna; w Węgrzcach wielkich pod 
Wieliczką uderzył piorun w niedzielę popoł. 
w dom W. Kota byłego wójta i zabił go 
na miejscu. Piorun przewiercił otwór w belce 
ściennej, nie zapalając jej, spłynął kątem 
iżby na podłogę i uderzył w Kota siedzące
go między siedmiu osobami, którym nic nie 
zrobił.

Nad Bochnią i okolicą przeszła w po
niedziałek gwałtowna burza, połączona z ober
waniem chmury. Ulicami miasta płynęły rwą- 
ce strumienie wody. Potok Babica wezbranym 
prądem wody zerwał kładkę przy ul. Nadba- 
bice. Na ul. Wygoda Babica wylała i zniosła 
stajnię, należącą do p. Drobnera, którą po
niosła na kilometr. Na ul. Orackiej woda 
wdarła się do domu górnika Piekarczyka, 
gdzie dosięgła wysokości 1V3 metra. Mie
szkańcy musieli się ratować ucieczką na 
strych. Szkody i spustoszenia ogromne szcze
gólniej w polach, gdzie woda wypłukała i 
zniosła zniosła zupełnie ziemniaki i zboża.

W mieście zniszczonych jest wiele ogro- 
dów, których parkany (uległy naporowi wo

dy. Dworzec kolejowy oblany był przez dłu
gi czas wodą, sięgającą do połowy wysokości 
kół doróżek.

W Tarnowie i całym powiecie brze
skim poczyniła ostatnia burza olbrzymie 
szkody w zasiewach. We wsi Pleśny zabił 
piorun dwóch wieśniaków, awZgło- 
bicach zapalił zabudowanie gospodarskie, któ
re spłonęło do szczętu. W okolicy zostało 
wiele potężnych wyrwanych drzew z korze
niami lub rozdartych przez uderzenia w nie 
gromów. Starzy wieśniacy oświadczają, że tak 
groźnej burzy nie pamiętają.

W U i ę ż I; o w i <•, a c h (pow. Chrzanów) 
spłonęło w niedzielę wo wsi 17 zagród wło
ściańskich, szkoda wielka, domy były tylko 
w części ubezpieczone.

W Mszanie dolnej zapaliła się w nie
dzielę od pioruna stodoła gospodarza Szyna- 
lika; od niej zajęły się dwie inne. Straż po
żarna pod kier, dra Wł. Czaplińskiego z lo
kalizowała pożar.

Uprowadzenie z seraju.
(Patrz ilustracyę na stronicy 1-szej).

Handel „żywym towarem11 pochłania rok 
rocznie tysiące ofiar, które bez śladu giną 
w rozlicznych „serajach" Wschodu. Rzadko 
tylko biedne ofiary, które lekkomyślnie u- 
wierzyły obietnicom ohydnych handlarzy i 
dostały się w ich szpony, odzyskują wol
ność i możność powrotu do uczciwego ży
cia. O jednym z takich wypadków donoszą 
dzienniki z Konstantynopola.

Kilka dni temu gromadka majtków austr. 
okrętu stacyjnego (Dalmatyńców) nocą wy
brała się na przechadzkę po zaułkach. Na
gle o uszy ich obił się rozpaczliwy okrzyk, 
wzywający pomocy w ich ojczystym języku. 
Krzyk był niewieści. Nie wiele się namyśla
jąc, wtargnęli do tego domu i — mimo e-i 
nergicznego oporu — uwolnili swą rodacz
kę z niewoli. Fadła ona — jak tyle innych 
dziewcząt — ofiarą handlarzy żywym towa
rem, którzy zwabili ją fałszywemi obietnica
mi do Konstantynopola, gdzie dalszego smu
tnego jej losu łatwo się domyśleć... Maryna
rze zaprowadzili swą rodaczkę do konsulatu 
austr., który wyprawił ją z powrotem do oj
czyzny. ___________

Zagadkowa śmierć.
(Patrz ilustracyę. na stronicy 5-tej).

Ekspedytora jednego przedsiębiorstwa wie
deńskiego, Franciszka Baarera, znaleziono o- 
negdaj na dziedzińcu zakładu leżącego bez 
życia i broczącego krwią z rany na skro
niach. Śmierć jego była zrazu zupełną za
gadką. Podejrzewano, że został zamordowany. 
Tajemnica wyjaśniła się jednak na podstawie 
opowiadań kilkorga dzieci, które widziały, 
jak wózek stojący na dziedzińcu, począł się 
toczyć i w rozpędzie uderzył ekspedy
tora dyszlem w skroń, powodując 
śmierć natychmiastową.

Z wystawy 
architektonicznej.

Ogólne wrażenie. — Konfereneya prof. Ekiel- 
skiego. — Teatr.

Wystawa architektoniczna sprawia bardzo 
sympatyczne wrażenie — i jakkolwiek jesz
cze co najmniej dwa tygodnie czekać przyj
dzie na wykończenie i urządzenie dworku, 
domu rękodzielnika etc. interesować 
może i szerokie sfery publiczności, która na 
terenie wystawy ma sposobność spędzać kil- 
ka przyjemnych godzin, słuchając dźwięków 

muzyki. Wystawa nietylko interesuje, ale f 
imponuje ogromem włożonej w nią pracy.

Panowie architekci, inżynierowi i malarze 
dali, stwarzając tę wystawę, dowód pomysło
wości i smaku. Pawilony przedstawiają się 
zewnętrznie bardzo gustownie, a nie wątpi
my. że i ich urządzenie wewnętrsne, proje
ktowane przez szereg artystów, odpowie ce
lowi. Podnieść też należy dobre chęci i ofiar
ność aranżerów wystawy, koszta jej urzą
dzenia wynoszą 270.000 kor., co zważywszy 
ilość i rozmiary pawilonów, uznać trzeba za 
nie wiele. Ale bo też szereg firm zupełnie 
bezinteresownie podjął się wykonanjaonjbót 
i instalacyj (firma Kaden dostamfźyła •cąłą 
..wyprawę" pawilonów) CI o u wystawy stano
wi dworek polski, pawilon o 11 miesz
kalnych ubikacyach, a więc przeznaczony dla 
człowieka zamożnego. (Dworek nie ma jesz
cze wcale wewnętrznego urządzenia). Publi
czność z ciekawością zwiedza wzorową 
zagrodę włościańską — (i tylko wzdy
cha: kiedyż będziemy mieli w kraju bodaj 
tysiąc takich wzorowych zagród!) Także 
dom rękodzielnika i domki robotni
cze budzą zaciekawienie.

O rozrywce dla publiczności też pomyśla
no: jest koło dyabelskie, które szczegól
niej w niedzielę bawić będzie zarówno ama
torów jazdy na tem kole jak i widzów. Re- 
stauracya p. Włoczkowskiego i „Gospoda11 
p. Gótza, zaspokajają wymagania głodnych 
i spragnionych. (Słychać jeno uwagi, że ce
ny w kawiarni są dość słone).

♦ *
Na wystawie architektonicznej 

odbędzie się w piątek dnia 14 bm. o godz. 
4 popołudniu konfereneya prezesa komite
tu wykonawczego wystawy prof. W.Ekiel- 
s k i e g o o wystawionych w pawilonie głów
nym modelach domów. Prof. Ekielski obja
śni ideę przewodnią i rezultat konkursu na 
różne typy domów mieszkalnych jak domu 
dla średnio zamożnej rodziny, domu 
złożonego z dwóch mieszkań, domu o ośmiu 
tanich mieszkaniach i dómków robotniczych 
Teatr letni na wystawie architektury.

Jedną z atrakcyj dla zwiedzających wy
stawę architektoniczną będzie przepędzenie 
klku godzin na przedstawieniu sympatyczne
go z wielu względów teatru letniego dyr. 
Ry g i er a. Sala, w której mieści się teatr, 
znajduje się w obszernym pawilonie restau
racyjnym, tuż za głównem wejściem. Jest 
ona nie wielką, to prawda, ale dla teatrzyku 
letniego najzupełniej wystarczającą: na par
terze i w lożach parterowych swobodnie po
mieści przeszło 400 osób, a obszerny wygo
dny balkon nie poskąpi również miejsca dla 
kilkudziesięciu widzów. Sala wogóle rozkła
dem swym jest wprost wymarzoną dla letnie
go teatrzyku. Pomyślaną jest umiejętnie, a 
wykonaną bez zarzutu: pięknie i gustownie 
(dekoracye ścienne pędzla p. Frycza).

Inauguracyjne przedstawienie odbyło się 
w niedzielę. Rozpoczęła je produkeya „Chó
ru akademickiego11 pod dzielną batutą W a- 
1 ewskiego. Następnie odegrano krotochwilę 
J. A. hr. Fredry „Piosnka wujaszka11. Su
kces w niej odnieśli przedewszystkiem pp. 
Tatrzański i Orwid. Przedstawienia dopeł
niła operetka z muzyką R. Stolza pt.: „Król 
min“, ciesząca się wielkiem powodzeniem w 
teatrzykach Wiednia. Treść jej wesoła i in
teresująca. Akcya toczy się żywo w środo
wisku zaciekawiającem, na tle wdzięcznej, 
lekkiej muzyczki. Humorystyczne zawikłania, 
zabawne sytuacye i zjadliwe uwagi pod adre
sem kobiet i mężczyzn budzą szczerą weso
łość na sali.

Do powodzenia teatrzyku przyczyni się tak-

Wszystko jest znikome na tym świecie 
do nabycia w drogueryi Linka ul. Sławkowska. Reifer i Weindling - 
ul. Grodzka, Dróg. Hanak i Sp. ul. Szewska, Dróg- ul Karmelicka, 
Dróg. Zopoth ul. Sienna, Reim i Sp. Rynek, Linia A B. główny skład. 

Skład apteczny „Sanitas" Kraków, ul. Długa 18.

a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali- 
sek« a K 120 i mydła macierzankowego 
Bracha a 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o śnieżnej biało
ści i jedwabnej delikatności z tego powodu 
proszę Panie nie próbujcie dłużej swej cierpliwości,
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że zespół aktorów, umiejętnie dobrany i skom
pletowany kilku nowemi siłami, które pod u- 
miejętnym kierownictwem okażą się bardzo 
użytecznemi. Inauguracyjne i poniedziałkowe 
przedstawienie wykazało wprawdzie pewne 
braki, ale wina w tem zarówno warunków 
nowej sceny jak i pospiesznego przygotowa
nia. Chóry jednak trzymały się dzielnie.

Na wyróżnienie zasłużyli pp.: Tatrzański, 
Orwid, Gajewska — a w mniejszych rolach 
pp.: Kochówna i Bednarczyk (przedstawił się

bardzo korzystnie); p. Miłaszewska w drą
giem przedstawieniu dowiodła dużego sta
rania.

Wyjątkowo korzystnie wyróżniła się gra 
p. Bolesławskiej.

Zaznaczyć jeszcze należy, że bilet do 
teatru zapewnia równocześnie wstęp 
na wystawę, jeżeli właściciel biletu, rzecz 
prosta, nie przychodzi na kilka godzin przed 
przedstawieniem.

„Ostatni Francuz"

Zmniejszanie się ludności francuskiej od dawna już niepokoi polityków i statystyków frcyf 
cuskich. Ostatni wykaz statystyczny z 1911 stanowi groźne memento, bo nadwyżka cyyir 
zgonów nad cyfrą narodzin jest znaczna. Gdyby ten stosunek nie poprawi? się, grozi Franpo- 
w ciągu lat 500 zapełne wyludnienie, mówią statystycy. Małżeństwa francuskie (z an- 
wodu warunków ekonomicznych) albo nie chcą wcale mieć dzieci, albo są zwolennikami 
ograniczenia ilości dzieci do cyfry dwojga (Niemcy nazywają to ,,Zweikindersystem“). Nie
pokojąca ta .statystyka nie pozbawia jednak humoru dowcipnisiów francuskich. Francuski 
„Rappel* w ten sposób przedstawia ̂ „ostatniego francuza*, wystawionego w klatce na pokaz 

jako osobliwość i pokrzepiającego się absyntem...

Oo słychać w mieście?
Przyjazd ministra kolei do Krako- 

wie. Minister kolei Forstper przybędzie w so
botę do Krakowa.

Nowy rektor uniwersytetu. W ponie
działek w Uniw. Jag. odbył się wybór rekto
ra na rok szkolny 1912-13. Wybór padł na 
dra Fryderyka Zolla (młodszego), profesora 
austryackiego prawa cywilnego. Rektor Zoll 
ur. w r. 1865 jest synem wielce zasłużonego 
dla Jagiellońskiej szkoły prof. Zolla, członka 
Izby panów i wiceprezesa Akademii Umieję
tności. Po ukończeniu studyów prawniczych 
w Uniw. Jag. udał się do Wiednia, gdzie pra
cował w ministerstwie handlu; tam też odbył 
habilitacyę. Profesorem nadzwyczajnym zo
stał mianowany w r. 1897, zwyczajnym w r. 
1901.

Zaznaczyć należy, że przy pierwszym wy
borze głosy padly na ks. prof. Gabryla, któ
ry w r. 1907 pełnił obowiązki rektora. Uwia
domiony przez deputacyę wyborców, oświad
czył ks. prof. Gabryl, że wyboru przyjąć nie 
może. Podjęto ponowne głosowanie; z urny 
wyszło nazwisko prof. Zolla.

Uroczyste przyjęcie do gminy. — 
W dniu 7 bm. odbyło się w prezydyum ma
gistratu po raz pierwszy przyjęcie do gminy 
Krakowa nowych obywateli w sposób uchwa
lony na posiedzeniu Rady m. w dniu 6 ma
ja. A mianowicie po przemowie wiceprezy
denta dra Szarskiego złożyło kilkadziesiąt o- 
sób w jego ręce uroczyste przyrzeczenie, że 
„będą się starać według najlepszej wiedzy i 
sił swoich o zachowanie polskiego charakte
ru stół. król. m. Krakowa, bronić i strzedz 
jego interesów, pamiątek i tradycyj .

Budowa dróg wodnych w Galicyi. 
Ostatnia „Wiener Ztg.‘‘ ogłosiła konkurs dy
rekcyi budowy dróg wodnych, tyczący się 
wykonania piątego losu, tj. przestrzeni l.a-

nału między gminami Zelczyną a Sambor- 
kiem, długości 4'67 km. Otwarcie ofert na
stąpi 12 lipca br.

O centralę wodno-elektryczną w Ja
zowsku nad Dunajcem. W piątek dnia 
7 bm. odbyło się posiedzenie specyalnego ko
mitetu gazowo-elektrycznego. Uchwalono, aby 
dyrektor elektrowni p. Bieliński wypracował 
kwestyonaryusz dla rzeczoznawców i przedło
żył go członkom komitetu w najbliższych 
dniach. Po przedyskutowaniu kwestyonaryu- 
sza nastąpić ma wybór rzeczoznawców i. za
proszenie tychże do wydania orzeczenia.

Kąpiele w Wiśle. Dnia 15 bm. o go
dzinie 9 r. odbędzie się z ramienia gminy m. 
Krakowa komisya, celem wyznaczenia miejsc 
kąpielowych w Wiśle na porę kąpielową w 
roku 1912. Punkt zborny o g. 9 przy placu 
Groble.

Pęknięcie rury wodociągowej. Wczo
raj przy burzeniu starego domu w ul. Boże
go Ciała robotnicy przez nieostrożność prze
cięli rurę wodociągową. Nastąpił silny wy
buch wody. Straż pożarna i robotnicy wodo
ciągowi naprawili rurę w przeciągu pół go
dziny.

Sfingowane włamanie. — Dwudniowa 
rozprawa przed przysięgłymi przeciw O h- 
rensteinowi, zegarmistrzowi z ul. Grodz
kiej, obwinionemu o sfingowanie włamania 
do własnego sklepu, celem wyłudzenia kwo
ty ubezpieczonej, zakończyła się wczorał po 
południu. Przysięgli 9 głosami zatwierdzili 
pytanie w kierunku usiłowanego oszustwa, 
poczem trybunał skazał Ohrensteina na 2 
lata ciężkiego więzienia. Na wnio
sek prokuratora został Ohrenstein natychmiast 
osadzony w więzieniu z powodu obawy u* 
cieczki. Obrońca poseł Gross zgłosił zaża
lenie nieważności.

Ślub ks. Maryi Sułkowskiej, córki ks. 
Alfredów Sułkowskich, bratanicy ks. ordynata 
m Bielsku, z lir. Jerzym Konarskim, wła

ścicielem dóbr, odbył się wczoraj o g. 8 w. 
w kościele N. P. Maryi. Ceremonii ślubu do
pełnił ks. biskup Fiszer z Przemyśla.

Posiedzenie komisyi statutowej Ra
dy m. Krakowa odbędzie się dzisiaj o g. 5 
popoł.

Kradzież automobilu. Niejaki Zygmunt 
Pankowski, 19'letni stolarz, wszedł wczoraj 
o g. 11 r. do garażu automobilowego p. Rei- 
tara w Krowodrzy, wsiadł do automobilu i 
pojechał na spacer. W Zielonkach musiał się 
zatrzymać, gdyż zabrakło mu benzyny. Tam 
też dopędził go p. Reitar, który wpadł na 
ślad złodzieja. Przyaresztowany Pankowski 
tłomaczył się, że chciał się tylko przejechać 
do znajomych w Giebułtowie.

Tajemnicze zniknięcie. Na inspekcyę 
pol. zgłosiła się wczoraj p. Blitz, zam. przy 
ul. Berka Joselowicza 1. 7 i podała, że mąż 
jej Mojżesz wyszedł w sobotę rano do ką
pieli w Wiśle i do tej pory nie wrócił. Śla
dów jednak, któreby wskazywały na jego u- 
tonięcie nie znaleziono.

Tragiczna wycieczka krak. uczniów 
gimnazyalnych. Wczoraj przyjechał do Kra
kowa p. Kobielski, ojciec ucznia Antoniego, 
który wraz z Feliksem Wiercińskim utonął 
w sobotę w Wiśle. P. Kobielski dowiedział 
się o tragicznym zgonie swego syna dopiero 
w Krakowie. Zrozpaczony udał się natych
miast wraz z wicerektorem OO. Zmartwych
wstańców, ks. Dębińskim na miejsce wypad
ku, gdzie od dwu dni trwają poszukiwania za 
topielcami, niestety bez rezultatu.

Aresztowanie rzekomego szpiega. 
Patrol wojskowy aresztował wczoraj na rejo
nie fortecznym na Krzemionkach pewnego 
młodego człowieka w chwili, gdy tenże czy
nił jakieś notatki. Aresztowanego odprowa
dzono wśród wzrastającego z każdą chwilą 
tłumu ciekawej publiczności na odwach głó
wnej warty w rynku krakowskim. Komendant 
warty aresztowanego oddał w ręce poiicyi. 
Zebrany dookoła warty tłum wzrósł w ryn
ku do 600 osób i w tej mniej więcej liczbie 
odprowadził aresztowanego do aresztów po
licyjnych pod „telegrafem*. Dochodzenia po
licyjne, przeprowadzone przez kom. pol. dra 
Krupińskiego, wykazały, że aresztowany izra
elita z Kielc, z Król. Pols., 'cholewkarz z za
wodu nie jest wcale szpiegiem; wyszedł je
dynie na spacer po za miasto, nie znając zaś 
okolicy wszedł na teren forteczny. Notatki 
czynione przez niego były próbką poezyi pi
sanych w żargonie. Aresztowanego wypusz
czono na wolność.

Stan zdrowia prof. Janika poprawił 
się do tego stopnia, że prof. J. będzie mógł 
opuścić szpital już za kilka dni. Dzisiaj rano 
wydobyto bez operacyi kulę, która tkwiła tuż 
pod skórą lewego boku. Co do aresztowane
go Skoluty śledztwo ustali dopiero kwalifika- 
cyę jego czynu.

Akademicki teatr artystyczny. Gro
no słuchaczy tutejszego uniwersytetu zorga
nizowało przed kilku miesiącami amatorskie 
kółko teatralne p. n. „Akademicki teatr ar
tystyczny*. Kółko to ma na celu populary- 
zacyę fpiękna i sztuki dramatycznej wśród 
najszerszych mas ludności miejskiej i wiej
skiej i kółko urządza b. częste wieczory dy
skusyjne dla swych członków, celem oma
wiania najważniejszych zagadnień, tyczących 
się aktorstwa polskiego, zgłębia arcydzieła 
sztuki dramatycznej pod względem stylu, for
my, ujęcia charakterów itp. Kierownikiem te
atru jest p. St. Marylewicz, b. artysta teatru 
polskiego A- Zelwerowicza w Łodzi, sekre
tarzem p. T- Koroński. Dnia 5 czerwca w 
sali Klubu pocztowego odbyło się inaugura
cyjne przedstawienie tego teatru. Na program 
złożyły sie dwie sztuki: -Pan Benet* Fredry

((.Zajączkowski
Kraków, plac Maryacki I. 8.

Obrazy treści religijnej i rodzajowe, artystyczne re-
produkcye w ramach gustownych. — Kwiaty meta
lowe do ozdoby ołtarzy. — Figury, krzyże, lichta
rze, lampki. — Książki do nabożeństwa, polskie, fran
cuskie i niemieckie. — Portrety J. E. Księcia Biskupa
Sapiechy w ramach po K. 10, 12, 14 it. d. poleca po

. cenach najniższych. ew
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i „Kómedya o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą11 M. Twaina. Obie sztuki sta
rannie wyreżyserowane, zyskały ogólny po
klask licznie zgromadzonej publiczności. — 
Szczególnie odznaczyli “kief p. Koroński, pan 
Kubiak doskonały amStt^ W „Komedyi o czło
wieku" oklaski zbierał głównie kierownik p. 
Marylewicz. Wogóle z' uznaniem należy po
dnieść fakt, że młodzież nasza w dążeniu ku 
ideałom coraz częściej styka się bezpośre
dnio ze sztuką, szuka piękna i w tym szla
chetnym dążeniu znajduje bezsprzecznie du
chowe zadowolenie, Fakt to znamienny.

Kradzież w kościele. Na inspekcyę 
poi. zgłosiła się wczoraj służąca Agnieszka 
Sala z doniesieniem, że nieznany sprawca 
skradł jej w kościele N. M. Panny portmo
netkę z kwotą 100 koron Za sprawcą śledzi 
policya.
Z kroniki żałobnej.

Aleksander Śliwiński, oficyał Sądu kraj, 
wyższego, porucznik Tow. weteranów wojsk., 
zmarł 11 bm. w 40 r. życia.

Helenka, córeczka Józefa i Maryi Czar
ników, ucz. I ki. szkoły im. Jadwigi, zmarła 
10 bm. w 8 wiośnie życia.

Lepsze połączenie kolejowe 
z Zakopanem.

Ministerstwo kolei wprowadziło kilka udo
godnień w komunikacyi z Zakopanem. Po
ciąg poranny, wprowadzony z dn. 1 maja z 
Trzebini do Krakowa z połączeniem do po
ciągu warszawskiego, który przychodzi do 
Zakopanego o g. 3 40 po połudu. zostanie 
utrzymany także w miesiącach zimowych. 
Ważną jest także zmiana, według której le
tnie pociągi sezonowe, które odchodzą z Kra
kowa o d. 3 45 popoł. do Zakopanego a przy
chodzą tam o godz. 9’57 w., odchodzą z Za
kopanego o godz. 8'15 rano a przychodzą do 
Krakowa o godz. 2’5 popoł., również w se
zonie zimowym pozostaną utrzymane. Wresz
cie w miesiącach letnich istniejące przy nie
których połączeniach pociągowych bezpośre
dnie wozy między Warszawą względnie Kra
kowem a Zakopanem kursować będą także 
w zimie.

Utopiony w dole cegielnianym.
Na Krzemionkach na gruntach p. Emile- 

Wicza w dole cegielnianym napełnionym wo
dą skutkiem deszczów, kąpało się wczoraj w 
południe trzech chłopców: 18-letni Szymon 
Kikkla, 9-letni Ludwik Noga i 14-letni Wła
dysław Godula. W chwili gdy starsi weszli 
głębiej w bajorę, grunt usunął się im z pod 
nóg i obaj zanurzyli się w błoto. Godula u- 
miejący dobrze pływać wyratował się, Kikla 
natomiast utonął. Zawiadomieni o tragicznej 
śmierci syna Błażej i Marya Kiklowie zja
wili się w pół godziny po wypadku nad ka
łużą i tu rozegrały się wzruszające sceny. 
Matka chciała się rzucić do wody na poszu
kiwanie zwłok syna. Z trudem powstrzyma
no ją. Zwłoki śp. Kikkli wydobyto o godzinie 
4‘30 pop. i przewieziono je do domu rodzi
ców przy ul. Kalwaryjskiej 1. 73.

Jest to już drugi wypadek utonięcia w 
tych dołach. Dnia 5 bm. utonął tam 14-letni 
Henryk Kisielewski.

Repertuary teatrów.

Z teatru miejskiego. „Madame Butter- 
fly“, opera Pucciniego, daną będzie dziś we 
środę po raz pierwszy z gościnnym udziałem 
L. Ogrodzkiej w partyi tytułowej i J. La
chowskiej w partyi Suzuki. We czwartek po
wtórzenie melodyjnej operetki Straussa „Noc 
w Wenecyi11. W piątek premiera opery Mas- 
senetta „Thais", w której w tytułowej par
tyi wystąpi gościnnie Irena Bohuss z H. Miii-

Zagadkowa śmierć.

(Opis na stronicy 3-ciejj

lerem w tytułowej partyi. W niedzielę popoł. 
po cenach dramatu „Halka-1 z p. Zacharską. 
W partyi Jontka wystąpi Wł. Malawski; wie
czorem po raz Il-gi „Thais", drugi gościnny 
występ I. Bohuss. Premiera operetkowa „Wro
ga kobiet" 19 bm., „Carmen" z J. Lachow
ską powtórzona zostanie w sobotę 22 b. m. 
Bilety na nowo ogłoszony repertuar naby
wać można w kasie zamawiań, Rynek nr. 9.

Z teatru na Wystawie Architektury. 
Dążąc do urozmaicenia programu, dyrekcya 
daje „Wieczór wesołych pieśni", wykonany 
przez artystów tego teatru oraz podwójny 
kwartet męski przez specyalnych śpie
waków. Na rozpoczęcie wieczoru odegraną 
będzie krotochwila Fredry p. t.: „Piosnka 
wujaszka". We czwartek będzie powtórzony

ten wieczór piosenek i humoru z udziałem 
cenionego monologisty Leona Wyr wieża, 
który zaprodukuje „Wianki", „Na Bielanach" 
i „Lajkonika", jako tradycyjne uroczystości 
krakowskie.

„Wieczór wesołych pieśni" wykonają wszy
scy artyści z panią K. Bolesławską na czele 
w piątek, a w sobotę ukaźe’się nowość „N a- 
rzeczeństwo Bronki", oryginalna ko- 
medya autorki, kryjącej swoje nazwisko-

Z teatru w Parku krakowskim. 
„Świat bez mężczyzn", wyborna komedya w 
3 aktach, odegraną będzie dziś, we środę, 
przez Grabowską, Kolman, Zalewską i Za- 
lęską oraz Turskiego, Szkudelskiedo i innych. 
We czwartek „Świat bez mężczyzn" będzie 
powtórzony.

Zupełne wyklarowanie się sytuacyi parlamentarnej w Wiedniu.
Niedoszła całonocna mowa Wassilki. - Rusini się cieszą. — Kwestya uni
wersytecka a reforma wyborcza do Sejmu. — Możliwy kompromis między 
Polakami a Rusinami. — Reforma wyborcza do Sejmu przyjdzie do sku
tku. — Rusini zaprzestaną obstrukcyi w parlamencie. — Ustawy wojskowe 

będą uchwalone.
{Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Nawczorajszemposiedzeniu ko
misyi budżetowej wygłosił p. Wassilko 
— jak wiadomo — wielką mowę obstrukcyj- 
ną. Żądał on od przewodniczącego eksc. Ko- 
rytowskiego kilkakrotnie przerwania posie
dzenia, jednak bez skutku. Ostatecznie p. 
Wassilko zgodził się tylko na podstawie 
kompromisu nie mówić całą noc. 
Dzisiaj będzie przemawiał przez godzinę.

Posłowie ruscy obiecują sobie, że dzięki 
mowie obstrnkcyjnej Wassilki, sytuacya 
znacznie się polepszyła na korzyść 
Rusinów, względnie na korzyść sprawy 
uniwersytetu. Zdaje się, że posłowie ruscy 
mają pod tym względemsłuszność. 
Wprawdzie nie ma mowy o tem, aby Po
lacy zgodzili się na główne żądanie Rusinów 
(aby Lwów był wymieniony w orędziu cesar- 
skiem jako przyszła siedziba uniwersytetu 
ruskiego), natomiast pewnem jest, że Koło 
polskie poczyni na ich rzecz pewne u- 
stępstwa, o ile Rusini uznają zasadę, 
że między sprawą uniwersytecką, a kwestyą 
zaprzestania obstrukcyi w Sejmie istnieje 
ścisła łączność.

Na dzień 15 bm. zwołaną została do Lwo
wa komisya sejmowej reformywybor- 
czej. Na posiedzeniu tem nastąpi ostate
czny kompromis między Polakami a 
Rusinami w sprawie rozdziału man-

datów do Sejmu.
Dzisiejsza „N. Fr. Presse" potwierdza wia

domość o możliwości kompromisu. Rusini żą
dają dla siebie 30 prc. ogólnej liczby man
datów sejmowych, podczas gdy Polacy dają 
im około 26 prc. Prawdopodobnie przyjdzie 
do „krakowskiego targu" i różni
ca zostanie przepołowioną. Polacy 
przyznają 28 prc. mandatów, o ile 
Rusini zobowiążą się do zaprze
stania obstrukcyi w Sejmie — po
czem dopiero będzie wydane orędzie cesar
skie w sprawie uniwersyteckiej. Poseł Was
silko żąda usunięcia z „orędzia" pewnych 
ograniczeń, któreby były przeszkodą do kom
promisu, o ileby weszły w życie. Polacy i na 
to prawdopodobnie się zgodzą.

Wobec tego pewnem jest, że Rusini 
zaprzestaną obstrukcyi w parlamen
tarnej komisyi budżetowej i wojsko
wej. Dzięki temu będzie ustawa woj
skowa uchwalona w formie i terminie 
przewidzianym - tembardziej, że kwalifiko
wana większość % głosów w Izbie jest za
pewnioną.

Izba poselska przerwie dzisiaj swe obrady 
aż do wtorku przyszłego tygodnia. 
W międzyczasie będzie obradowała komi
sya wojskowa nad projektem ustawy woj
skowej

Zakład dostaai bL^ouułanych 

L. & 6. KRDEN 
KRHKÓU), UL. DUDH1EUJSK1E60 L. 6. 
sneralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych wflustryi poleca--

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz "-.ażurowane wraz z wszystkiemi 
częściami fasonowemi potrzebnemi do kanalizącyi w szczególności: spody, 
wpusty i studzienki kanałowe. —POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo
rach. - WAPNO SKALISTE z własnych YnglMn,',niów Rz4sce koło Kra
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. OlrS MURARSKI z własnej fabryki, 
w Glinnej Nawaryi. — ZAPRAWĘ FASADOWĄ ..Terrabona" z własnej fabryki 

623 w Krzeszowicach. — CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne murar
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum. dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. - FARBY. CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb 
~---------- ------- w Krzeszowicach. —. ■ — ----------
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Rosnące wzburzenie na Wę
grzech.

Podróż Tiszy do cesarza. - Dworzec 
obstawiony wojskiem. — Niebywałe 
środki ostrożności. — Pod stałą es- 
ku'^ policyi. — Żandarmetya tratuje 
poSł^w opozycyjnych. - Wzburzenie 
przybU’'ra formy rewolucyjne. - Ob

iady Izby magnatów.

Budapeszt. (Tel. wł:.). Stefan Ti sza wy
jechał wczoraj wjaczorem w towarzystwie 
obu wiceprezydentów do Wiednia, aby się 
przedstawi królowi w swej nowej godności 
prezydenta Igby. Podczas wyjazdu Tiszy za
stosowano* niefbywałe środki ostroż
ności. Cały‘dwovzec zachodni zamknię
ty był kordonem wojskowym oraz 
chmarą policyi. Do Wiednia towarzyszył 
Tiszy w pociągu szef detektywów wraz 
z całym sztabem podwładnych. Cały tor 
kolejowy Wiedeń-Badapećizt by) pod
czas przejazdu Tiszy strzeżony 
przez gęste patrole żandarmskie. — 
W obawie przed zamachami Tisza nie może 
się obecnie pokazać publicznie bez asysten
cji policyi lub wojska.

Budapeszt. (Tel. wł.). Wczoraj zaszedł 
tutaj ubolewania godny wypadek, o którym 
dotąd nie wiadomo, czy jest wynikiem omył
ki, czy też prostego wybryku żandarmskiego. 
Oto patrol konnej żandarmeryi urządził 
szarżę na grupę posłów opozycyjnych, zdą- 
żąjących spokojnie do parlamentu. W gru
pie tej znajdował się eksr. Justh. Żandarmi 
zaczęli rąbać na oślep.

Poseł Sternbach został po tratowany 
a Justh został pokłuty bagnetami. Od
niósł on na szczęście tylko lekkie uszko
dzenia. Dopiero nadejście urzędnika poli
cyjnego, który rozpoznał posłów, położyło 
kres rozlewowi krwi.

W zburzenie wśród ludności sto
licy wzrasta z godziny na godzi
nę i przybiera coraz bardziej fizyognomię 
rewolucyjną.

Budapeszt. (Tel. wl.). Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisyi wojskowej Izby ma
gnatów. Komisya 29 głosami przeciw 12 
przyjęła rezolucję stwierdzającą, że Izba po
słów w sposób prawomocny uchwaliła usta
wę wojskową. Komisya uchwaliła przed
łożyć tę ustawę w niezmienionem brzmieniu 
pełnej Izbie.

„Noc w Wenecyi“
Operetka, w 3 aktach J. Straussa.

Nowoczesna wesoła muza Leharów, Eysle- 
rów i t. d. nie wyczerpuje się wprawdzie, 
lecz nazbyt często powtarza się, wytwarzając 
pewną monotonię szczególnie w zakresie form 
walca, tę bowiem formę najsilniej reprezen- 
tujo element melodyjny operetki współcze
snej doby. Melodye te, ciągną się i rozwle
kają w długich nutach na tle podłoża rytmi- 
czego, odbiegając od prawzoru, jakie jej po
zostawili koryfeusze, tacy jak Lanner, Strau
ssowie z nimi Millooker, Korczak i t. d.

Lehar wprowadził do operetki poza melo- 
dyami madziarskiemi wprowadzonemi przez 
poprzedników, nieco sentymentu słowiańskie
go, na jakiś czas ożywił starzejącą się ope
retkę — lecz nie odrodził jej zupełnie.

Dzisiejsi operetkowicze nie znają jednak 
tych przepięknych ,. starych" operetek, które 
przed paru dziesiątkami lat entuzyazmowały 
tłumy szczerością pomysłów i wyzyskaniem 
barwnem i trafnem różnorodności form ta
necznych, przy zręczDym użyciu sentymen- 
talnego ..Liedu". jako intermezzów, interlu-

Hnfoni Darosz
Kraków, ul. Sławkowska 24. (Dom XX. MopliGW).7M

Po znmachu na Luuaja.
Masowe aresztowania studentów. — 
Szeroko rozgałęziony spisek? —Ju- 
kić był wylosowany do popełnienia 

zamachu.
Zagrzeb. (Tel. wł.) Policya tutejsza are

sztuje codziennie coraz większą ilość 
studentów chorwackich i bośniac
kich. Policya jest zdania, że ma się tu 
do czynienia z szeroko rozgałęzio
nym spiskiem studentów na życie 
Cuvaja i że Jnkić został wylosowany 
do popełnienia zamachu.

Hylsdcwanic Włoclidw pod Zanzur.
Po 8 godzinnem bombardowaniu. — 

Olbrzymie straty.
Konstantynopol (lei. u>l.) Urzędo

wy telegram turecki donosi, że Włochom 
udało się po 8 godzinnem bombardo
waniu wylądować koło oazy Zanzur. Sa
mej oazy nie zdobyli a w walce, jaka 
się koło tej oazy toczyła, Włosi ponieśli cięż
kie straty. Natomiast sąsiednia oaza Germur 
wpadła w ręce Włochów.

Konstantynopol. (Tel. wl.) Znany do- 
wódzca młodoturecki major Enver-bej zo- 
stał zamianowany podpułkownikiem.________

Japonia nie chce odnowić przy
mierza z Anglią,

Zwrot ku Rosyi. - W przewidywa
niu wojny ze Stanami Zjednoczonymi.

Wiedeń. (7c7. wł.) Dzisiejsze „Neue Freie 
Presse" notuje pogłoskę, że Japonia nie chce 
więcej odnowić przymierza zaczepno-odporne- 
go k Anglą, którego czas trwania obecnie 
upływa. W Japonii nastąpił obecnie znamien
ny zwrot ku Rosyi.

Wizyta króla Czarnogóry 
w Wiedniu.

Pogłoski o planowanym zamachu.— 
Zmobilizowanie policyi w Tryeście.- 
Król Mikołaj nie lubi płacić rachun
ków... — Jego opinia o sytuacyi mię

dzynarodowej.
Po dwudniowym pobycie na dworze wie

deńskim wrócił wczoraj król Mikołaj do swej 
cjcwzay. „Na odjezdnem-1 kolportowane by
ły .arieś niejasne pogłoski, jakoby na króla 
Mikołaja planowano urządzić zamach pod
czas podróży powrotnej. Koło Łubiany are-

dyów itd. - nie tyle ożywiających akcyę 
muzyczną, jak raczej radających jej więcej 
artystycznych cech.

Dlatego wysoce trafną była myśl wzno
wienia jednej z najpiękniejszych operetek 
,,króla walców", ..Noc w Wenecyi" przez 
dyrekcję operetki lwowskiej, starzy bowiem 
lubownicy lekkiej muzy odświeżyli miłe wspo
mnienia, młodzi zaś usłyszeli to, co znać byli 
powinni.

Wystawiono operetki bardzo starannie za
równo pod względem zewnętrznym jak i mu
zycznym. Partye spoczęły w rękach pań: 
Miłowskiej pełnej wdzięku i talentu śpiewa
czki, Kliszewskiej ujmującej naturalnością 
swobody w grze i śpiewie, Markowskiej co
raz bardziej wybijającej się młodej śpiewacz
ki, Ostrowskiej i t. d. oraz starych znajo
mych, zawsze trafnie spełniających swe za
dania pp. Dobosza, Kuligowskiego, Zaremby, 
Schmidta i t. d.

Staranna reżyserya i pomysłowo zaaran
żowany balet uzupełniły całość składnego 
przedstawienia. St. Bursa. 

sztowano jakiegoś podejrzenego człowieka, 
który na torze kładł kamienie(!). Do Trye- 
stu, dokąd wczoraj król Mikołaj przybył w 
swej drodze poty ro (mąk przyjechał z Wiednia 
detektyw, by stóśdź-jŚfóla. Emigrantów czar
nogórskich powołanó wczoraj do policyi, trzy
mano ich do wieczora; między nimi była tak
że dama z wyższego towarzystwa.

O niepozbawionym humoru epizodzie do
noszą z Wiednia. Oto deputacya tryesteń- 
skich kupców, którzy są dostawcami dworu 
czarnogórskiego,od dwóch dni usiłowa
ła otrzymać posłuchanie u króla, 
aby prosić o uregulowanie zale
głych rachunków(i).

Przed wyjazdem z Wiednia przyjął król 
Mikołaj redaktora „N. Fr. Presse", który in- 
terriewował go na temat sytuacyi międzyna
rodowej a zwłaszcza, czy sytuacya obecna 
przedstawia pewne bezpieczeństwo? Natood- 
rzekł król:

— Sądzę, że w danych warunkach nie 
można tego zapytania potwierdzić, ale też 
nie można mu zaprzeczyć. Względną pewność 
można mieć tylko przez to, że Austro- 
Węgry i Rosya zgodne są w usiło
waniu utrzymania spokoju na Bał
kanach.

Na zapytanie, czy uda się doprowadzić do 
pokoju między Turcyą a Włochami, odpowie
dział król:

— Na to pytanie odpowiedź jest jeszcze 
trudniejsza. W każdym razie powiedzieć mo
gę, że widoki nie są korzystne.

Głosy publiczne.

W cyrku Solange naprzeciw Parku Kra
kowskiego występować będzie trupa ,;Glima-< 
jeszcze tylko 2 dni.

NADESŁANE.
Potrzebny wózek z koniem

od godz. 1 do 2-giej.
Zgłoszenia w administracyi „Nowin!£.

Kamoszki z prawdziwemi

MOJE STARE 
doświadczenie poucza mnie, ażeby do pielęgnowania 
skóry używać tylko mydła z liliowego mleka 
ze znakiem konika, wyrobu Bergmanna i Spółki 
w Tetsohen nad Łabą. — Wszędzie do nabycia

po 80 halerzy za sztukę. 319
„LE DEL1CE"

najlepsze egipskie papierki cygaretowe wszędzie 
 do nabycia.593

poleca kapelusze w wielkim wyborze
na sezon letni w najnowszych faso
nach i kolorach, jakoteż dla reklamy
kapelusze Panam-' po 8 kor. praw
dziwe tylko przez krótki czas aż do
120 kor. Specjalność; Pranie kape»

Iuszy Panoma.
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UWAGA: W niedziele i święta sklep zamknięty.
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TOWAR DOBOROWY.

Zygmunt SLI MAKOWSKI
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY LINIA A-B

■ ' i ni POLECA NA SEZON OBECNY u

@@ Nowości dla Pań: ®® Przybrania do sukierif
Bluzki - Halki - Pończochy - Rękawiczki i i Koronki - Wstążki - Aplikacye - Hafty

Parasolki i parasole - Szale - Boa strusie i i Materye jedwabne - Tiule - Gazy - Kre-

Żaboty - Kołnierze - Krawaty - Czapki j i piny - Guziki i przybory do szycia

CS SS sportowe - Woale □□ SS ] °° SS domowego °°

CENY NISKIE

.g JB B M BL JB »
Do 

wydzierżawienia 
(ewentualnie ogrodnikowi) 
Ogród i Sad ze szlachetne- 
mi owocami, oddalony l1 
godz. od Krakowa, 10 mi
nut od stacyi kolejowej. — 
Ewentualnie też 20 mor
gów gruntu (ogrodowa zie
mia), mieszkanie odpowie
dnie, zabudowania, inwen
tarz żvwy i martwy. | 

Wiadomość u Dra Frań- i 
Ciszka MUSS1LA, Kraków,- 
ul. Karmelicka L. 15. 1 p. j 
od godz.- 9-10 i od 3>/a— 
5‘Ą popołudniu, lub w in
nej porze za poprzedniem 
porozumieniom się ewen
tualnie telefonom Nr. 1340 
722

„Sucha“ 
Sklep frontowy i po
mieszkanie w Rynku 
w Suchej do wynajęcia; 
można założyć sklep 
bławatny, konfekeye, 
Putzwaren bardzo do
godne dla zegarmi
strzów oraz na inne 
wszystkie handle z wy
jątkiem handlu mąką 
itowaramikolonialnymi 
te dwa ostatnie można- 
by także prowadzić lecz 
tylko za obustronną u- 
mową. Cena roczna 
K. 700. Joachim LOwy 

w Suchy. 755

„Popierajmy Przemysł hrajowy" 
Najkorzystniejsze źródło nabycia wyrobów tkackich jako 
to: płótna czysto lniane pojedynczej i podwójnej szero
kości, dymki, ręczniki, drelichy, ścierki, chusteczki itp. 

wyroby w zakres tkactwa wchodzące tylko 

w Towarzystwie tkaczy 
pod opieką św. Sylwestra

w Korczynie koło Krosna
przy 1 rejowej szkole tkackiej._ . . . . 532

Na żądanie cennik i próbki darmo i opłatnie.

Chłopców
do roznoszenia gazet poszukuje Biuro 

Dzienników i Ogłoszeń MARYANA 
HUPCZYCA w Krakowie ul. Jagiellońska 7.

Potrzeba 
uczni do praktyki 
zakładu malarstwa 

8 dekoracyjnego. 
Kraków, ul. Biskupia 10.

Praktykant
z ukończoną niższą szkolą 
średnią lub Panna muzy
kalna do ekspedycji znaj
dzie pomieszczenie w Księ
garni polskiej w Krako
wie Floryaaska 35. 761 *
W W ■ IB '■ B BTT
KSiSSftaiMicy § 

jednopiętrowej po 6 ubi- 
kacyi na dole 1 na ipiętrze 
z wkładem po 10.000 Kor. 
w Podgórzu lub jednem 
z przedmieść Krakowa. 0- 
1’erty pod K.. M. przyjmuje 
Gł. Ajencya Dzienników 
i Ocłoszeń Sławkowska 1.2. 

u b 'snsr>r e-

HERMAN HEIJERMANS.

SZCZURY WODNE 
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.
(8) Tłumaczyła Marbur.

— Jużeś wstał ? —zapytał z niepewnym 
uśmiechem. Krawatkę miał rozwiązaną, białka 
oczu zaczerwienione. Jutro rano postanowi
łem mu wypalić kazanie. Narazie milczałem, 
cały jeszcze przejęty tamten). Zdjąłem mu 
buty i zapakowałem go do łóżka, potem po
łożyłem się i ja, ale długo jeszcze światła 
w piwnicy chodziły mi po głowie. Później 
niż zwykle wstałem, i zdziwiłem się niepo- 
mału widząc dziadka, leżącego obok łóżka na 

podłodze.
— Co się stało, dziadziu? zapytałem za

niepokojony.
— Co się stało! — odburknął. — Nie 

pytaj tyle i daj mi spać, nom de Dieu! .
I zasnął znowu, tym razem już w swojem 

łóżku.
Pozbierałem jego suknie, leżące przeważ

nie na podłodze, ułożyłem je na stołku i ze
szedłem na dół, gdzie znalazłem, jako drugą 
niespodziankę, na kawałku papieru nagryzmo
loną wiadomość od naszej gospodyni, że bra
towa jej niespodziewanie „przeniosła się do 

wieczności", wobec czego musi nas opuścić 
na kilka dni. Zakląłem, nietyle ze współczu
cia dla biednego wdowca, ile dla naszych 
opuszczonych żołądków.

W tejże chwili jednak cała moja uwaga 
skupiła się na drzwiach od piwnicy. Oto 
jeszcze widoczna mokra plama, a klucz tkwił 
w zamku.

Zazwyczaj nie przegląda się cudzych pa
pierów, nie podsłuchuje pode drzwiami — 
unika się podobnych chwastów na polu mo
ralności; jednak jako odnajmujący ma się 
prawo, a nawet obowiązek nieraz strzeżenia 
pustej piwnicy.

Uczyniłem to, co najsprawiedliwszy uczy
niłby wówczas na mojem miejscu; zajrzałem 
przez szparę we drzwiach a widząc deski 
tylko, próbowałem zejść po stopniach do 
płaszczyzny wody — gdy nagle stłumiony 
gniewem dziewczęcy głos rzekł:

— To podłość!...
Panna Rut nieczesana — zdaje się prosto 

z łóżka — stała za mną.
Zawstydzony, zdumiony cofnąłem się, nie 

wiedząc co odpowiedzieć. Z pogardą i złością 
zatrzasnęła za mną drzwi i< obróciła klucz.

— Chciałem zobaczyć — bo zdawało mi 
się, że coś słyszę — wykrztusiłem - skonfun
dowany.

Obejrzała mnie od głowy, aż po pantofle, 

odwróciła się zwolna, a odszedłszy kilka kro
ków, rzekła:

—■ Możesz się cieszyć, głupcze, że mój 
ojciec ciebie nie przyłapał. Miałbyś się z pyszna! 
Fe! Czy cię ojciec i matka tego uczyli?

— Nie! — odrzekłem juź śmielej — ro
dzice mię niczego nie uczyli — nie znałem 
ich nigdy.

Nie odpowiedziała. Drzwi pokoju zamknęły 
się za nią bez szelestu. Ja zaś z mieszaniną 
wstydu, złości i zakochania, którego przy
czyną była para ślicznych oczu pod falą ru
dych włosów, udałem się do małej komórki, 
którą obaj z dziadkiem urządziliśmy sobie 
jako kuchnię. Wiedziałem, że dziadek nie obu-, 
dzi się przed wieczorem. Chrapanie jego 
rytmiczue przerywało szum gotującej się 
wody, którą postawiłem dla ugotowania ziem
niaków.

Obierając kartofle, postanowiłem właśnie 
udać się do znajomego mi żandarma w, spra
wie tej piwnicy, gdyż rozważyłem sobie, że 
nie powinienem znieść w domu tych podej
rzanych historyj — nagle schody za
skrzypiały. Miałem zaledwie czas wrzucić 
nawpół obrany ziemniak* do wiaderka, abym 
nie został podpatrzony przy tern „babskiem" 
zajęciu, gdy jej główka -wsunęła' się przez 
drzwi. ■ . •

(C. d. n.).
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Za nadesłaniem w znacz

kach pocztowych 895

26 halerzy
Księgarnia katolicka

Dr. Władysława Mlłkęwpklega 
w Krakówia. )

9, plac Maryacki, ró« jRynku 
Głównego tel. Nr. 1306.

przesyła odwrotną pocztą franco;

Nabo|gm|

Zfłhład wodoleczniczy
Dra Chramca 626

w Zakopanem otwarty cały rok.
Umieszczenie dla 350 osób. Urzą
dzenie zakładu i łazienek pierw
szorzędne. Ceny bardzo przystępne; 
oif 10 K. dziennie wzwyż za po- 
kóf Jednoosobowy z utrzymaniem.

I na całą oktawę.

p1 utł

1FOTOGRAFCZNIE

p1 IJ«J

pM rzytorj

krajowe i zagra
niczne najsłyn
niejszych firm: 
„Fos“ (Warsza

wa), Kodak, 
Goerz, Lumióre. 
Jougla etc. Po 
najtańszych ce
nach. W najwięk
szym wyborze. 
Cennik gratis.

Singera
„66“ maszyny

najnowsza i najdo- nabywać można li
skonalsia maszyn* tylko w naszych

do szycia. składach.

Singer Co., Tow. Akc. Daszyn do szycia
Kraików, ul. Szpitalna 40 (naprzeciw teatru) 
FILIE: Tarnów, Wałowa 13, Nowy Sącz, Jagiellońska 264, 
Chrzanów, Mickiewicza 13, Sanok, Jagiellońska 49—50, 
384 Kazimierz, Wolnica 11.

pQ rtyrr.dy

p■ aplery

Warszawski 
Skład 

przyborów fo
tograficznych

SZEWSKA L. 2
TclefonNr. 1428.

657

„CONCORPIA"

JOH WOŁNEBO
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

Na nagrody 
pilności 

poleca:
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra Władysława Mlłkowsklego 
w Krakowie.

Książki ozdobnie oprawne:
Bukowski Ks. Jasna Góra, 

Dzieje cudownego obrazu 
w Częstochowie K- 150.

Bukowski Ks. Żywot św. 
Jana Kantego K. 1-60 i 
(polecone przez Radę; 
Szkolną Krajową). , 

Sandoz Marya (Podo- 
lanka) Legendy z życia 
N. Maryi Panny dla mło
dego wieku K. 1. (pole* 

■ coneprzezRadęSzkol- 
ną Krajową. 73

Szalayowa Walerya Za 
kraj i braci (opowiadanie

, historyczne) K. 0'90
Smiałowski B. Tadeusz 

Kośoinszko, jego życie 
i czyny. Wydanie czwarte. 
Praca uwieńczona na
grodą K. 0 80.

Wróblewski Dr. K. O ży
ciu i pismach Mieczy
sława Romanowskiego, 
1910, K. 0 80 i wiele in
nych wydawnictw sto
sownych na nagrody. 

Tamże sprzedaje się kartki ko
respondencyjne zwykłe z marką 
po 4 hal. a zagraniczne po 9 hal. 

Zamążpójścia i żeniaczki 
rychło, szczęśliwie i majęt
nie przez mieś. „Małżeń
stwo". Po 12 hal. we wszyst
kich trafikach lub biurach 
gazet albo 32 h. markami 
w Ad. „Małżeństwa" Lwów, 
Wronowska 8, drzwi 30.

___________________ 483
BILARD? 

maszyna elektryczna do 
czyszczenia bilardów i fis
harmonia do sprzedania. 
Wiadomość w biurze dzien
ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca Kraków Jagiel

lońska 7. 723

lOOOOOO
W najruchliwszym punkcie miasta 

do wynajęcia zaraz 
duże dwa sklepy 
przy pl. Szczepańskim L. 6. 
i od ul. Reformackiej L. 3.

Wiadomość w Syndykacie 
Rolniczym, plac Szczepański 
L. 6., I. p. 726

Zmiana lokalu!
Skład i wyrób parasoli i parasolek z ulicy 'Siennej I. 2 

przeniesiony został 

na Rynek Główny L. 7-8 
w podwórcu, dom WP. Porębskiego.

Wielki wybór parasoli i parasolek. Zwykłe od 
2 kor. półjedwabne od 3-4 kor., glorie jedwabne 
4-6 kor., jedwabne w różnych kolorach od 7 koron,

Przyjmuje reperacye i pokrycia, które na żąda
nie wykonuje natychmiast.
746 Z poważaniem R. FASS.| NAJLEPIEJ

upuszcza 
eię piwo 
do flaszek 

amery-
i kańskim 

aparatem. 
Aparat ten 

Ihy wyciąga ■ 
‘ ' pianę na- 

powrót do 
beczki,pi
wo zawie
ra tą sa
mą siłę co 
w beczce 

ani kropelka piwa się przy 
spuszczaniu nie rozlewa. 
Cena aparatu pojedynczego 
K. 14 — Cena aparatu pod
wójnego K. 20- - Wysyła 
za zaliczką pocztą opłaconą 
J. Korngut, Myślenice II- 
Cenniki darmo i opłatnie.

Antoni Larisch
Skład fotograficznych aparatów

J^^^g^.SzowskaJjlko1.19

fabrycznych. oraz 
-.......... ■u~-—wszelkie przybory
do tychże. - Podręcznik fotografii dla początku
jących, nowe własne wydanie za nadesłaniem 

franko Kor. 110. 683

rjzierźawa Nr. 128 (10)
B., z 4 pokoi, przedpo

koju. kuchni, piwnicy z dwo
ma komorami, stajenką, o- 
gródkami: owocowym, wa
rzywnym. w uliczce na 
prawo od starej rogatki mo-, 
gilskiej. w drugim podwó
rzu, do odstąpienia u Kol
bego. 769

Stróż potrzebny od 1 lipca
br. również do stałej pra

cy za odpowiednią dopłatą 
(najchętniej bezdzietny). 
Zgłoszenia tylko po godzi
nie 6 wieczorem u właści
ciela ul. Gertrudy 15. 758

w różnych kolorach do 
wyplatania kapeluszy.

Łahicrna hapsluszE
w różnych mód. odcieniach

Farby do mataryi g 
Farby do farbowania piór. 

Sandały

Główny skład pelBryn, serdaków
I stroji zahoplnAsMcIi, poleca

W. SZNflJDROWICZ
HRflRÓW, RYHEK 68Ó1SHY LIHI8 H łŁ

Ceny nader przystępne. 681 
UWAGA 1 FILIA W KRYNICY UWAGA!

Do wynajęcia
frontowy o 2 oknach na 
I. piętrze z osobnem wej
ściem przy ul, św. Filipa 
1. 14. Wiadomość tamże.

Rzadka sposobność!
Znakomite sukienne spodnie

modne za K, 550.

Magazyn Mebli
i Zakład tapicersko-dekoracyjny.

O

hygieniczne obuwie letnie. 
Środki do czyszczenia i od
świeżania, czarnych żółtych 
j białych bucików polecają Rgim i Sha KrahMjm)JL

PIERWSZY GALICYJSKI POLSKI 
ZAKŁAD ZOOLOGICZNY 784 

Kazimierza Waltera
W KRAKOWIE

ulica Sławkowska 31 (obok plantacyj) 
poleca pó najniższych cenach czysto rasowe psy: 
Bernardy. Doggi, Pudle, Bulldogi, Jamniki, Foxte- 
ryery, gpitze, Owczarki itp. - — Cenniki darmo!

Wskutek korzystnego zakupu wiel
kiego zapasu sukna ze zwiuiętei 
fabryki, wysyłam jak długo zap: s 
starczy jedną sztukę bardzo do
brych, .wytrzymałych sukiennych 
spodni najnowszego fasonu, nie
naganny wiedeński model, w naj
piękniejszym wykończeuiu i naj
lepszej jakości lylko za K. 550, 
2 sztuki K. 10-50. W zwykłych 
okolicznościach kosztuję więcej 
iak dwa razy tyle. Barwa według 
życzenia. Jako miara wystarczy 
podanie obwodu w pasie i długość 
w kroku. Ryzyko wykluczone, al- 

zwrot pieniędzy. Wysyłkę za za
liczką lub za poprzedniem nade
słaniem należytości uskutecznia.

Wlener Hosenezport. Filia.

H. KLINGER,
Kraków, ul. Brzozowa Nr. 9,197. 
443

Kwizdy FLUID
Marka „wąż“ 18 

Fluitl dla turystów 
Oddawna wypróbowane.wonno 
wcleraula w cel" wzmocnienia 
i rcsiloniaśclęsni i.mupzkułów. 
Środek pomagający przy pg. 
łagrze. reumatjzm.iwl, bólach 
w biodrach, postrzale i nerwo
bólach. Turyści. myśliwi, cykliści 
I JeZdzcy używają, rakowy zo 
skutkiem do wzmocnienia 1 od- 
zyskania sił po wlWzjch trądach.

Cena ca łoj flaszki K 2 - 
.pól . i-20

Prawdziwy do nabycia w aptekach. 
Iluntrcw. cennik darmo 1 oplataj.

Franciszek Jan KwIzJa

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w KraKowic.


